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Światło głowy jest ciepłem serca a piorunem ręki. 


Bronisław Trentowski. 


O pogłębienie pracy społecznej. - 


Sprawa, którą na tem miejscu 
chcę podnieść, każdemu uczciwemu 
polakowi powinna leżeć na sercu, 
jako pierwsza z liczby największych 
problemów naszego bytu narodowe- 
go — w całem najszerszem słowa 
tego znaczeniu. 

Każdy z nas po swojemu, że się 
tak wyrażę, ale każdy widzi, czuje, 
„rozumie, że maszynerja wprowadza- 
jąc w ruch nasz organizm narodowy 
dziala w sposób budzący raz po raz 
bardzo poważne obawy. 

Ogólne podenerwowanie, apatja, 
przemęczenie duchowe i fizyczne są 
znakiem naszych czasów. To fatalne 

następstwa wojny. Ale pozatem na- 

sze życie zbiorowe obfituje w inne 
plagi i sprzeczności. Brak nam wiary 
we własne siły a jednocześnie cho- 
rujemy na manję wielkości. Przykry 
nałóg zrzędzenia u wszystkich i wszyst- 
ko — w kawiarni, ma się rozumieć, przy 
»pół-czarnej< lączy się u nas z bra- 
kiem odwagi cywilnej i własną nie- 
rzetelnością. Wstręt do większego 
wysiłku i brak wytrwałości idzie w 
parze z przecenianiem naszych sil, 
Tkliwy, łzawy santymentalizm towa- 
rzyszy rozwydrzonemu egoizmowi i 
brutalnemu materjalizmowi. Na po- 
wierzchni życia panoszy się najwięk- 
sza pod słońcem. hałastra moralna 
i umysłowa, a cenne pierwiastki ta- 
rzają się w śmietnikach nędzy mater- 
jalnej, poniewierane i spychane przez 
motłoch intruzów, spryciarzy i kom- 
binatorów. 

Patrzymy na rażące w oczy 
dziwolągi i mimowoli szukamy źródła, 
skąd wypływa to zabagniające nasze 
łąki, błoto. Czyżby to były następ- 
stwa tylko wojny i powojennego kry- 
zysu.. Nie. 

Korzenie złego sięgają dna rzeczy, 
tkwiące w charakterze narodowym, 
wypaczanym w ciągu "kilku poko- 
leń przez zaborców. Mechanizm 
pracuje źle dlatego, że poszczególne 
jego cząści są wykoszlawione i nie- 
dokładnie dopasowane i jako taki wy- 
maga gruntownego remontu. Chcąc 
wykonać te zadanie, społeczeństwo 
powinno przeprowadzić mobilizację 
wszystkich swoich najlepszych sił. 
W wyścigu narodów, jak trafił w 
sedno rzeczy pewien poseł sejmowy, 
ostanie się ten, kto pierwszy dojdzie 
do uporządkowania swych spraw 
wewnętrznych. 

Jeżeli niektórzy z nas, chcąc stwo- 
rzyć jakiś rozumny system pracy nad 


naprawą państwa, powiadają, że trzeba 
najpierw zrobić jedno, a dopiero po» 
tem drugie, to odpowiemy, że w takiti 
rozumowaniu jest błąd, ponieważ 
sprawy państwowe stanowią nieprzer- 
wany, zamknięty łańcuch, a wszyst- 
kie ogniwa pozostają w tak bezpo- 
średnim ze sobą związku, że chcąc 
podnieść jedno z nich musimy dźwi- 
gnąć conajmniej. kilsa najbliższych. 
Ale, jeżeli mimo wszystko. w tem 
rozkładaniu zadań na raty jest pewna 
doza słuszności, to chcąc być kon- 
sekwentnym powinniśmy zaczynać òd 
rzeczy najważniejszych i kłaść na nie 
największy nacisk. 

© Jeżeli dotkniemy którykolwiek 
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życia zbiorowego i zaczniemy docho- 
dzić do źródła, z którego pochodzi, 
to dociekania nasze doprowadzą nas 
do tego samego puktu — do właści- 
wości naszego charakteru narodowe- 
go. Stąd musi się zacząć wszelka 
gruntowna naprawa. Musimy pogłębić 
pracę społeczną i od krzykliwych wie- 
ców, od jałowych polemik i wytyka- 
nia palcami innych zstąpić z zakasa- 
nemi rękoma do podziemi naszego 
bytu. Żadna, najlepsza nawet, refor- 
ma, nie da spodziewanych wyników, 
jeżeli grunt dla wszelkich wogóle re- 
form nie będzie odpowiednio przy- 
gotowany. 

Siłę każdej zbiorowości stanowi 
suma zasobów moralnych, należących 
do niej jednostek. Wartość moralna 
jednostki tworzy wszelkie inne war- 
tości, nie wyłączając materjalnych. 
Wszystkie narody cywilizowane za- 
czynają gromadzenie tej energji twór- 
czej u swych obywateli — od dziecka 
i ławy szkolnej. Do tego służy dom, 
szkoła, literatura, sporty. 

W naszych opłakanych warunkach 
dom nie zawsze może dać budujące 
przykłady i być źródłem tej energji 
życiodajnej. Tem większy należy 
zrobić nacisk na szkoły, książkę i wy- 
chowanie fizyczne. 

Zabierzmy przedewszystkiem z przed 
oczu naszej młodzieży to wszystko, 
co wpływa na nią deprawująco, a więc 
przedewszystkiem chorą, histeryczną 
i nikczemną literaturę, co w ponęt- 
nych szatach najróżniejszych »kultów 
erosa«, pozłacanych run i pod wszel- 
kiemi innemi postaciami skierowuje 
myśl na bezdroża i bagna problemu 
płciowego, zanieczyszcza wyobraźnię 
i wypacza charaktery. Wzamian daj- 
my jej literaturę, któraby na dno 
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Wiociawek, sobota dnia 26 styczna 1924 r. 


Rok VII 


Prenumerata 
na miejscu I zł. 39 
gr., na prowincji i 
z odnoszeniem do 
domu 2 zł, 50 gr. 


stronie 10 groszy 
polskich, na dri- 
giej i trzeciej — 8 


5 
drobne po 3 grosze 
za wyraz. Tłustym 
drukiem — podwój- 
nie. Najmn. ogł,— 
¿ 40 gr. Dla zagranś- 
cy ceny o 109 proc. 
wyższe. Układ ogło- 
szeń czterołamowy. 
Ceny ogłoszeń, po- 
dane w złotych pał- 
skich, obliczane bę- 
dą podług kursu 
złotego franka, 
ustalonego przez 
Ministra Ska1bn. 


Ogłoszenia przyjmow. są do g. 12 
8 


W sali uniwersytetu warszawskie- 
go odbyła się w niedzielę Akademja 
żałobna z okazji odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej ku czci studentów uni- 
wersytetu, poległych w walkach o 
niepodległość Ojczyzny w latach 1918 
do 1920. Akademię poprzedziło na- 


bożeństwo odorawione w kościele P. | 


P. Wizytek przez dziekana wydziału 


teologicznego ks. prof. Grabowskiego. | 
Podniosłe kazanie wygłosił ks. prod. | 
Na akademię przybyli | 


Szlagowski. 
przedstawiciele władz, 
rodziny poległych studentów. Uro- 
czystość rozpoczęła się odegraniem 
przez orkiestrę akademickiego koła 
muzycznego pieśni 
Następnie rektor uniwersytetu dr. 
Koschembar-Łyskowski zagaił Aka- 


organizacyj : 
społecznych, świata naukowego oraz į 


Szamotulskiego. £ 


Ru sei poległych akademików. 


demję, składając przedewszystkiem 
hołd matce polskiej, która z poświę- 
ceniem wysyłałajswych synów na wal- 
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prof. Władysław Smoleński wygłosił 
piękny pod względem formy i głębo- 
ki w treści wykład p. t.: Młodzież w 
walkach o niepodległość Polski. Po 


* krótkiem przemówieniu przedstawi- 
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ciela młodzieży akademickiej nastą- 
piło odsłonięcie i poświęcenie tabli- 
cy, którego dokonał ks. dziekan Gra- 
bowski. Na pięknej ma: murowej ta- 
blicy wyryto nazwiska 109 studentów, 
w tem 3 kobiet, poległych w obronie 
Ojczyzny. Uroczystość, która na 
zebranych wywarło potężne wrażenie, 
skończyła się odśpiewaniem hymnu 
Gomuiki i odegraniem poloneza reli- 
giinego Noskowskiego. 


Podatek majątkowy. 


Ministerstwo skarbu 
drugą zaliczkę na podatek majątkowy 
w dwóch ratach. Pierwsza rata tej 
zaliczki ma być wpłacona w czasie 
od 25 stycznia do 25 lutego rb. i druga 
w czasie od 26 lutego do 26 marca rb. 

Powyższą zaliczkę powinni płat- 
nicy sami obliczyć i wpłacić bez od- 
dzielnych zawiadomień. Jeżeli płat- 
nicy nie posiadają danych o wyso- 
kości pierwszej zaliczki, winni w tym 
względzie zasięgnąć informacji w Urzę- 
dzie Skarbowym. 

Do opłacenia powyżej opisanej 
zaliczki podatkowej zobowiązani są 
wszyscy płatnicy, którym wymierzono 
pierwszą zaliczkę na podatek maijąt- 
kowy w myśl ostatniej części art. 32 
ustawy z dnia II sierpnia 1923 roku 
o podatku majątkowym, płatną w cza- 
sie od 10 listopada do 10 grudnia ub. 
r. (wyjaśnienie brzmienia art. 32 usta- 
wy z dnia II sierpnia 1923 znajdziemy 
w Dz. Ustaw R. P. Nr. 94 poz. 746). 


Drugą zaliczkę winni płatnicy 
uiścić w następującej wysokości: 
1) płatnicy podatku gruntowego i bu- 
dynkowego w takiej sumie franków 
złotych, jaką otrzyma się z przeli- 
czenia kwoty pierwszej zaliczki w mar- 


zarządziło | kach na franki złote, licząc frank 


złoty 3500 mk. 

(Przykład: Właściciel gruntu lub 
budynku przypuśćmy w grudniu ubie- 
głego roku zapłacił wymierzony mu po- 
datek majątkowy w sumie 1.250.000 
mkp. — obecnie ten sam właściciel 
zapłaci podatku w sumie tylu fran- 
ków złotych, jaką otrzyma się z prze- 
liczenia kwoty 1.250.000 (zaliczki gru- 
dniowej) na iranki złote licząc frank 
złoty 3500 mk., czyli 1.250.000:3500== 
357. Io franków złotych. 

Płatnicy podatku przemysłowego 
uiszczają go w takiej sumie franków zło- 
tych, jaką się otrzyma z przeliczenia 
kwot pierwszej zaliczki w markach, na 
franki złote, licząc frank 30.000 mk. 

(Przykład: właściciel jakiegoś 
przedsiębiorstwa przemysłowego w 
grudniu ub. roku zapłacił wymierzony 
mu podatek majątkowy w sumie 
270.000.000 iranków; obecnie tenże 
właściciel przedsiębiorstwa zapłaci 
270.000 000:30.000=9ooo franków zło- 
tych.) 

Zaznaczyć należy, że zaliczka roz- 
łożona jest na dwie raty, wobec czego 
płatnik spłaca obliczoną sumę po po- 
łowie w oznaczonym czasie, albo też 
może spłacić całą sumę odrazu. 
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duszy młodego jestestwa rzucała ziar- 
na nowe z którychby wyrastały ku 
chwale Ojczyzny nie wiotkie latorośla, 
subtelni erotomani, spryciarze, nabie- 
racze, falstafy, niedołęgi i niedorajdy, 
a mocne dęby, spoiste monolitowe 
charaktery, o twardych jak głaz i gięt- 
kich jak stal damasceńska muskułach. 
Niechaj smętne duszyczki naszych 


literatów zapłoną świętym ogniem 
i dadzą młodzieży tyle arcydzieł, za- 
czynając od bajeczek a kończąc na 
powieściach, by idąc do klasy wstęp- 
nej nasz bachor polski miał już w so- 
bie zarodek szlachetnej ambicji, a prze- 
chodząc następnie z klasy do klasy 
szedł jakby po stopniach coraz wy- 
żej ku umiłowaniu prawdy i dosko- 


naleniu się. Wychowane na takiej 


literaturze młode pokolenie wejdzie ; 


w życie, z tą  »wściekłościąc 
pracy, której my pojąć nie możemy, 
z odwagą i energją nie znającą żad- 
nych przeszkód, z wielką ambicją twór- 
czą pozostawienia po sobie nie przy- 
krego swądu spalonych kłaków, a dzieła 
rozrastającej się coraz szerzej kultury 
i świetności. 

Niech jako reguła powszechnie obo- 
wiazująca przyjęta zostanie zasada, że 
skoro nie wolno zanieczyszczać pod- 
wórzy, chodników i jezdni, 
bardziej nie należy zatruwać atmo- 
sfery moralnej w społeczeństwie ero 
tomanją wyjałowiałych mózgów i po- 
tępieńczem szamotaniem się dusz utra- 
pionych, które zawdzięczają swe char- 
łactwo złej literaturze i lizycznemu 
zaniedbaniu. 

Młodzież ilozować trzeba od pły- 
nącej z tego zbiorowiska wyrzutków 
i połamańców niemocy moralnej i 
tizycznej. 

Naszkicowana w tym artykule dro- 
ga jest jedyną prowadzącą do grun- 
townej poprawy. 

Ludwik Zieliński. 


Z KRAJU. 


O usuwanie plakatów szpe- 
cących miasto. Wobeć uporczv- 
wego nieprzestrzegania ponownego 
zarządzenia Kom. Rządu, zakazują- 
cego rozlepiania afiszów i wszelkiego 
rodzaju ogł szeń na niewłaściwych 
miejscach, Kom. Rządu zwrócił się do 
Prezydenta m. Warszawy w sprawie 
powiększenia ilości miejse przeznaczo- 
nych ma rozlepianie plakatów. Zaś 
za nieprzestizeganie wymienionego 
zarządzenia bedą pociągani do odpo- 
wiedzialności administracyjnej i ule- 
gać będą karze pieniężne! wszyscy- 
winni niestosowania się do zarzą- 
dzenia, począwszy od biur specjalnych, 
skończ ywszy na drukarniach i ogła- 
szająch się, 


Spis prawosławnych w armji 
polskiej. Na podstawie rozkazu 
wyższych władz wojskowych szefc- 
stwo duszpasterstwa prawosławnego 
sporządza ogólny spis szeregowych 
wyznania prawosławnego według po- 
szczególnych iormacyj. W spisie tym 
mają być uwzględnione roczniki star- 
sze i rekruci oddzielnie. Wykaz wi- ; 
nien być ukończony do dnia 31 bm. 


Tragedja Zeszytu. 


Po powrocie z pogrzebu człowie- 
ka, który pod wpływem silnego roz- 
stroju nerwowego odebrał sobie życie, 
pani Marja nie mogła długo zasnąć; 
czarne myśli obległy ją chmarą wspom- 
nień, a dobroczynny sen nie kleił po- 
wiek. Stary zegar wydzwonił miaro- 
wym głosem dwunastą, jękliwe echo 
rozbrzmiało w cichem mieszkanku. 
Nagle urwany, krótki głos dzwonka 
zajęczał i upadł ostrym zgrzytem. — 
O Boże! coś się stało! — przez mózg 
jej przebiegła błyskawicznie myśl i 
zamarła w przerażeniu. Dzwonek o- 
dezwał się powtórnie, zaspana służąca, 
leniwie człapiąc pantoflami, długo coś 
otwierała i mamrotała pod nosem, 
że licho spać nie daje; słychać było 
urywane szepty i kogoś obcego 
g!os bezładny. 

Pani Marja drżącemi rękoma na- 
ciągała szlafroczek, który dziwnie 
nieposłusznie układał się na niej, 
nocne pantofelki nie dość szybko 
wsuwały się na nogi, a zęby szczę- 
kały jeden o drugi, jak w silnej 
febrze; dokładnie słyszała tętno prze- 
rażonego serca. Mąż wyjechał wczo- 
raj na wieś, Coś strasznego, nie- 
szczęście się stało, ona się dowie za 
chwilę, za moment. Słaniając się 
i opierając o pobliskie meble, jak 
pijana wyszła do bawialnego pokoju. 
Światło elektryczne oślepiio ją w pierw- 
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Wstrzymanie zawieszenia kredytów P. K. O. 


Informują nas, z zupełnie miaro- 
dajnego źródła, że Komitet Dyrekcyj- 
ny P. K. O. postanowil w dalszym 
ciągu rozwijać działalność kredytową 
P. K. O. w rozmiarach dotychczaso- 
wych. Zastrzeżenia wysuwane przez 
Ministerstwo Skarbu co do działalnoś- 
ci kredytowej P. K. O. zostały przez 
p. Ministra Grabskiego cofnięte W 
sferach miarodajnych tłomaczą to tym, 
że zamknięcie kredytów w P: K. O 
spowodowałoby pogłębienie kryzysu 
gospodarczego, jaki z konieczności 


powstać musi w okresie intensywnych 
prac sanacyjnych. W związku z po- 
wyżłszem postanowieniem, dowiaduje- 
my się, że P. K. O w pierwszym 
rzędzie zasilać będzie nadal swymi 
kapitałami placówki gospodarcze pań- 
stwowe i samorządowe i dziedziny 
przemysłu, mające pierwszorzędne 
znaczenie dla gospodarstwa narodo 
wego. Przyjmowany jest pod uwagę 
i ten wzglad, 
przez P.K.O. wzmacniają zdolność 
podatkową przemysłu i rolnictwa. 


Dodatnie skutki akcji sanacyjnej. 


Poza obserwowanym w dniach 
ostatnich a zwłaszcza w dniu 22 b. 
m. obniżeniem cen w Warszawie na 
artykuły spożywcze, papierosy, tytoń 
i inne, wywołanem częściowo brakiem 
gotówki i wymuszonym dzięki temu 
rzuceniem na rynek magazynowanych 
dotąd większych zapasów zboża i 
artykułów nabiałowych, daje się zau- 
ważyć znaczne uspokojenie w prze- 
rnyśle, ściślej mówiąc śród robotni- 
ków. W pierwszym rzędzie uspoko- 
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jenie to dotyczy robotników {abryk 
metalurgicznych, którzy w znacznej 
swej części pokładają nadzieję na 
dobroczynne skutki akcji sanacyjnej 
i oczekują wydania specjalńej ustawy 
o waloryzacji płac. Znacznie popra- 
wił się również nastrój wśród urzę- 
dników państwowych i kolejarzy, któ- 
rzy na zebraniach swych przeważnie 
konstatują zaufanie do rządu i wiarę 
w polepszenie bytu w krótkim czasie. 


Warunki zaopatrywania miast w żywność. 


W związku z ostatnią konferencją 
jaka odbyła się w Nadzwyczajnym 
komisarjacie do walki z drożyzną 
w sprawie Głównego Urzędu Żywno- 
ściowego t. zw. GUZohanu, zapadł 
szereg waźnych rezolucyj, których 
wykonania podjął się Nadzw, Komi- 
sarjat. ] tak ceny Głównego Urzędu 
Żywnościowego muszą być niższe od 
cen rynkowych i opierające się na 
faktycznej kalkulacji w maikach zło- 
tych; organizacje zaopatrujące w żyw- 
ność ludność miast i spółdzielnie spo- 
żywcze korzystają z 14-dniowego kre- 
dytu GUZohanu.  Tranzakcje Gł. 
Urzędu Żywn. mają być notowane 
na giełdach poszczególnych mia 
' Zastrzeżono równocześnie, że GUZo- 


szej chwili zmrużyła oczy i ze skur- 
czonemi kolanami stanęła przy ścia- 

Do pokoju wszedł Kazio, siostrze- 
niec męża; był straszny, blady, kąciki 
ust zapadły, sącząc ślinę, rozbite szkło 
w binoklach uwydatniało jedno oko 
krótkowidza, olbrzymie, drugie ledwie 
otwarte; pochylony naprzód całem 
tułowiem, wyglądał, jak człowiek, co 
dostał obłędu. Usunął się na stojące 
obok krzesło. Po chwili, cicho jąka- 
jec się, powtarzał jakby do siebie; 
Henio się zastrzelił, posprzeczaliśmy 
się dosyć gwałtownie, wyszedł, nie 
wrócił do tej pory i już nie wróci, 
bo nie żyje. Bratam zabił, o Bożel! 
To jest jego ostatnia wola i pożegna- 

, to jest dowód, że, ciociu, on już 
nie wróci, — ta mówiąc, podał, zwi- 
nięty w trąbkę, mały różowy zeszyt, 
na którym widniało wyraźnem pis- 
mem wypisane imię Henryka X., 
ucznia gimnazjum państwowego z kl. 
VIII. i 

Pani Marja, zaciskając rękę aż do 
bólu, starała się pohamować drżenie 
cała, cienki zeszyt upadł jej na kola- 
na, gdyż chcąc się uspokoić, usiadła 
w foteliku. 

Tak, przypomina sobie, gdy He- 
nio był małym chłopcem. Za jakąś 
małą naganę, daną mu przez matkę, 
hardy chłopak oświadczył, iż pórdzie 
się utop:ć; tydzień czasu szukano 
chłopca, aż go znalezi no u okolicz- 
nego gospodarza, gdzie pasał owce 
i bawił się z dziećmi miejskiemi. 
Dzisiaj to mężczyzna, kto wie, co 


han nie może otwierać własnych ma- 
gazynów mącznych. W stosunku do 
warunków warszawskich co do kom- 
petencji Kom. Rządu określania cen 
chłeba i mąki zdecydowano: aby usta- 
lanie przez Kom Rządu cen mąki i 
chleba odbywało się tylko przy współ- 
udziale GUZohanu i organizacyj spo- 
żywczych, przyczem podstawę kalku- 
lacji stanowi urzędowa ceduła gieldy 
zbożowej w Warszawie. W końcu 
zastrzeżono, aby GUZohan nie zajmo- 
wał się eksportem zboża i 
rów mącznych. Dla 


na komisja z trzech osób. 


myśl jego szalona w czyn wprowadzić 
zechce. Serce ciotki ścisnęło się 
strasznie; na białych kartkach zeszy- 
tu, wypisane pięknym równym cha- 
rakterem, widniały słowa. >Nie mogę 
dłużej się męczyć, nie mogę żyć, 
ludzi znienawidziłem i boję się, że 
zrienawidzę ich jeszcze bardziej; by- 
łem Wam, Matko, ciężarem, zatruwałem 
wszystkim życie, odchodzę bez żalu 
i t. p. — Gdy czytać będziecie te 
kartki, nie szukajcie mię między ży- 
wymi!» —Nieszczęście przyszło szybko, 
szybciej, niż pani Marja spodziewała 
się; o, bo i ten dzień był straszny, 
ten pogrzeb, rozpacz dzieci i. żony 
i ten człowiek taki zacny i szlachetny, 
raptem jedno pociągnięcie cyngla — 
koniec — a teraz nowy cios— Jednak 
trzeba było pomyśleć o matce nie- 
szczęsnej i ratunku, przeto w krótkich 
słowach p. Marja przedstawiła zroz- 
paczonemu chłopcu, iż potrzeba u- 
pewnić się, czy Henio nie zostawił o 

sobie wieści u kolegów i w ostatecz- 
ności trzeba zawiadomić policię, aby 
poczyniła odpowiednie poszukiwania, 
Tymczasem matka, pozostawiona pod 
opieką sąsiadki i przeprowadzona do 
mieszkania tejże, mdlała co chwila 
i spazmowała przez szereg godzin; 
wreszcie zmęczona i obolała, przy- 
pomniała sobie, iż mieszkanie pozo- 
stawiła bez opieki, kot pewnie zjadł 
sinaczny boczek wieprzowy (aprowi- 
zacja dzisiaj strasznie trudna), więc 
gdy Kazio powrócił uwiadomiwszy 


przedtem policję, oboje podążyli do 


že kredyty: udsiclane i celny przy Min. Przemysłu i Handlu. 


przetwo: ; 
uregulowania į 
wzajemnych interesów spożywców do ; 
GUZohanu wybrana została specjal- | 
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| pały 5 osób. 


j wilków donoszą z Podkarpacia. 


Nr. 22 (1683) 


MYSLI. 


Naród, aby mógł żyć, rozwijać się 
i zwyciężać, musi być smagany bata: 
mi nienawiści, must być otoczony ko 
łem szakalów gotowych go rozszarpać, 
a nie aniolami nucącymi hymny po- 
koju íi miłości. 
Wł. Reymont. 


Cło zbożowe. W sferach rolni- 
czych rozważana jest kwestja wpro- 
wadzenia ceł na zboże w związku 
ze znaczną zwyżką tych cen na rynku 
wewnętrznym. W dn. 29 stycznia 
r. b. kwestją tą zajmie się komitet 


Restauracja grobów królew- 
skich na Wawelu w Krakowie. 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego przesłało na 
ręce ks. biskupa Sapiehy kwotę 
391.490.000 mk. na cele odnowienia 
grobów królewskich na Wawelu. 


Miljonówka nie będzie pod- 
wyższona. Od czasu do czasu no» 
towane są w prasie pogłoski o zamia- 
rze rządu podniesienia »miljonówki« 
za sztukę, a wygranej do wysokości 
miljarda marek pol. Jak się dowiadu- 
jemy, pogłoski te nie mają żadnych 
podstaw, a puszczone są przez jeden 
z banków warszawskich, który posia- 
dając ich znaczną ilość, usiłuje cenę 
ich podbić. 


Z syndykatu dziennikarzy war- 
szawskich. W Warszawie na po- 
siedzeniu syndykatu dziennikarzy war- 
szawskich dnia 20 b. m. obrano pre- 
zesem p. Zdzisława Dębickiego, a 
pierwszym wiceprezesem W. Trzebiń- 
skiego. Powzięto szereg uchwał m. 
in. uchwałę domagającą się regulacii 
poborów, aby odpowiadały wzrosto- 
wi drożyzny i stanowisku spoleczne- 
mu dziennikarzy. 


Wilki. Na Rusi Przykarpackiej 
pojawiły się olbrzymie stada wilków, 


j które napadają nietylko na pojedyń- 


czych ludzi, lecz i na furmanki. Wieś- 
niacy, jadący wozami, rzucają w stada 
granaty ręczne. W jednej z wiosek 
na Rusi Przykarpackiej wilki rozszar- 
W okolicznych wioskach 
udzie boją się wychodzić z domów. 
Również o wielkiem rozmnożeniu się 
Czy- 
nione są obławy wojskowe na szko- 
dników. 


QOgłaszajcie się 


‘w Słowie Kujawskiem. 
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mieszkania. Znajdowało się ono na 
parterze, przeto na wstępie zauważyli 
okno od kuchni uchylone, następnie, 
jak kotek smacznie oblizywał się po 
sutej kolacji, a co najważniejsze, buty 
w kuchni, zdjęte przez niedoszłego 
samobójcę i jego, smacznie śpiącego 
w łóżku. Po tych przejściach radość 
zalała ich serca, nie czas więc było 
rozprawiać się z łakomym kotem; o- 
boje znużeni po strasznym dniu, 
szybko pokładli się spać. Rano Ka- 
zio udawał, że śpi, obserwując brata. 
Henio wstał wcześnie i, nie zwraca- 
jąc na nikogo uwagi, szybko szukał 
czegoś między książkami i na szafie, 
wreszcie, zirytowany, odezwał się do 
Kazia: — Ty jeszcze śpisz, czas do 
szkoły, wczoraj chodziliście z Matką 
z wizytami tak próżno, iż musiałem 
wejść oknem, żeby na ulicy nie za- 
marznąć. Burek pocieszył się smaczną 
kolacją, a ja na głodnego poszedlem 
spać. Obecnie widzę, że przepadł 
i mój zeszyt, napewno go zabrałeś 
ty, Kaziu, lub zarzucileś, bo zginął, 
jak kamfora. Kazio i matka zanie- 
mówili, ten zaś mówił dalej: — Mamy 
dzisiaj oddać profesorowi nasze wy- 
pracowania na temat — „psychologja 
samobójcy*, a gdzie ten zeszyt się 
zawieruszył? Biedny Henio, gdy się 
dowiedział, co się stało z zeszytem i 
jak wielkiego dramatu był on powo- 
dem, — przez cały poprzedni dzień 
dla matki i brata, — naprawdę był 
w rozpaczy.  Lipnowianin. 
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Co niesie dzień? 


szurka Natansona w 3-cim wydaniu 
uzupełnionym. Broszurkę nabyć moż- 
na w Centr. biurze dzienników p. L. 
Makowskiego. 


Złotousty b. w. dr. 
Wachód słońca o z. 7.55 
Zachód o g. 4.31 

Wsch. księżyca o g. 10.3 
Zachód o g. 9.51 
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ŁOJ Dziś: Polykarp b. m. 


Paula wd. 


Jutro: 3 po 3 Król. Jan 
e 


Ulgi dła rekrutów roczn. 1902, 
Szeregowych roczn. 1902, posiadają- 
cych stopnie podoficerskie, wzgl. st. 
szereg., po sprawdzeniu posiadanych 
przez nich wiadomości, dowódcy puł- 
ków skwalifikują, o ile ci wykażą 


a ERN" BA 


Spostrzeżenia Stacii Meteoro- 
logicznej we Włocławku. 


nie posiadający dostatecznych wiado- 
Ndou? PET nia najwyższa tempe- ! mości, będą traktowani narówni z in- 

ratura wynosiła — 5,0 najniższa—17,9 | nymi rekrutami. 

Opadów nie było. 


= <A GEY TC = | dobry stopień wyszkolenia, wymagany 
s$3|ZZ4| Sg Kierunek i | ; dla podof. rezerwy, będą traktowani 
a|se|-BE|328| 52 bkość || | x 

8|3|Sza|sm=| g3, | szybko j narówni z innymi podoficerami, Na- 
aloja zalan] gf | wiatru j tomiast wykazujący dostateczny sto- 
Ó|©'sAB|S£Ó| Sao | w mtr/sek. | pień wyszkolenia w okresie pierwszych 
A RZEPA R PRZ | 3-ch miesięcy, będą użyci w charak= 
24 |a| 090 | wi | 19 > kysz | terze instruktorów, a w następstwie 
24 | a]. 65,3 | Zaal 0% | co Ji ppn do pułkowej szkoły pod- 
25 1a] 66,3 3 | —80 0% | C—o0 i Wszyscy pozostali podolicerowie, 

$ 
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Od Aministracji. Na 1 stycz- 
nia winni nam byli premunera- 
torzy 454.040.000 mkp. W ta- . 
kich warunkach trudno mówić i „, Do Wielmożnego Pana Wlaści- 
o rozwoju pisma, opierającego | ciela majątku Wola Nakun. Urząd 
się tylko na premuneracie i o- | SMiny Śmiłowice prosi o »dostawie- 
głoszeniach, a nie pobierające. | Nie» 24 stycznia r, b o godz. 8 r. 
go żadnych zasiłków partyjnych. ! wszystkich ludzi z folwarku ze szpadla- 
W styczniu premunerata wbły. i mi na Sszarwark »czyszczenie» drogi 
wała słabo, a zaieg!ości z ubie. | Wilkowice - Śmiłowice. — »Niedosta- 
głego roku nie zostały jeszcze | wienie> ludzi karane będzie admini 
uregulowane, więc pismo znaj. , stracyjnie. Wójt gminy Śmiłowice N. 
duje się w bardzo clężkiem po- |, Przedewszystkiem ze stylu tej 

i 


i 
| - Opóźnione rozporządzenie. Ma- 
poy przed sobą następujący doku- 
ment: 


łożeniu. Zwracamy się przeto z | kartki wieje duch czasów rosyjskich, 
prośbą”do Czytelników, aby pos- ; gdyż dawniej nasi okupanci pisali 
pieszyli z uregulowaniem należ- | > dostawić ludzi», —>czyszczenie drogi» 
ności. Zalegającym za rok u. iit. p, lecz obecnie należa ałoby o ta 
biegły liczy się każdy miesiąc | km stylu zapomnieć i pisać po pol- 
według ceny grudniowej, a na ; sku! Następnie rozporządzenie to 
styczeń ustal liśmy premuneratę | właściwie jest mocno spóźnione, gdyż 
w złotych polskich. j śniegi spadły już 3 tygodnie temu 

Oczekujemy na rychłą wpłatę i należało to zrobić wtedy, kiedy 
premuneraty. , faktycznie szosy były zasypane tak, 
| że nie można było przejechać i wy- 

Akademia Poselska. W nie- i minąć się. Obecnie zaś jako tako 
dzielę dn. 27 b. m. w sali Po- po 2 dniowej odwilży drogi się utarły, 
lonja o godz. 3'/, p. poł. odbę- į 2 przytem śnieg zamarzł i trzebaby 


dzie się go rąbać oskardami, co jest sprawę 


Wielka Akademja Poselska | Pordzo trudna do wykonania 


A dlaczegóżby do tej robot nie 
urządzona staraniem Ch. D. kiyóbazioba dych, których takie As 
Sprawy bardzo ważne znajdą oszukują pracy? 
uwzględnienie: sytuacja poli- P 
tyczna w Polsce, naprawa skar- 
bu, a zabezpieczenie i poprawa 
bytu warstw pracujących będą 
szczególowo omówione. 

Przemawiać będą p. posłowie 
Czerniewski, Błażejewicz, wice- 
marszałek Gdyk i poseł mecenas 
Piechocki z Poznania. 


Wyjaśnienie. Zenon Postolski, 
który w haniebny sposób dopuścił się 
sprzedania posiadłości polskiej w ręce 
żydowskie, nie ma nic wspólnego 
z p. Antonim Postolskim, szanowanym 
obywatelem i radnym m. Włocławka, 
długoletnim b. Prezesem Stow. Rob, 
Chrz., wydatnie przysługującym się 


sprawie aaa 
Kurs franka zlotego waloryza- i *P * 


cyjnego na dzień 25 stycznia 
wynosi 1.910.000 mk. 


A O WP i aD RY 


Egzaminy wstępne do klasy 4-ej 
w Gimnazjum Państwowem Ziemi 


Z siełd | Kujawskiej rozpoczynają się 28 stycz- 
Dolne g'erdy. 9.850.000 | nia. Do innych klas miejsc wolnych 
Funt angielski 41.350.000 | niema. 

Frank szwajcarski 1.698.000 Podziękowanie. Opieka Domu 
Frank francuski 437:000 | Sierot „Opatrzność” dziękuje Wan- 
Liry włoskie 432.000 | dziuni Wartównie za dobre serduszko 
Korony austrjackie (100) 138.000 | į złożoną ofiarę w sumie Mk. 4.000000 


4/5 poż. premi.475.0008"/, poż. zł. — 


dla biednych sierotek, z ulicy Bisku- 
I.100.000 6"/, bony złote serja II SZ A 


piej, które będą się modlić za dobrą 
A. 1,400,000, dziewczynkę by wyrosła zdrowo na 

Koło Dramatyczne przy Chrześć. ; użyteczną obywatelkę kraju. Sz. Zrze- 
Związkach zawodowych wvstawia w | szeniu Urzędników Państwowych za 
dniu jutrzejszym „Obronę Olsztvna*. | złożoną ofiarę w sumie Mk. 20.000000 

W rolach głównych występują | składa serdeczne podziękowanie Za- 
starsi i dobrze zgrani amatorzy pod | rząd Włocł. T-wa Wspom. Biednych. 
fachowem kierownictwem reżysera i 
artysty dram. p. Jaśkiewicza. Podczas | 
antraktów przygrywać będzie orkiestra. i 


Wieczór taneczny. Jak już do- | Szpetal Dolny. Koło dramatycz- 
nosiliśmy w dniu 26 b. m.o godz. 9 ' ne dolno: szpetalskie dało w niedzielę 
wieczorem w sal: Stow. Urzędn. Pań- | 20 b. m, drugie z kolei w tym roku, 
stwowych (Kaliska 1) odbędzie się | przedstawienie. Tym razem dobór 


Z OKOLIC. 


wieczór taneczny koła h. uczennic | Utwcrów był lepszy ideowo. Odegra- 
RA p. Aspis. | no »Zaręczyny pod kulami, obrazek 
Z Rady Miejskiej. P. Kazimierz dramatyczny na tle najazdu z roku 

j Wer- 

Giani R-dny miejski zrzeł się man- 1920, i komedyjkę ze śpiewami » Wer 


| bel domowy«, jak nazwano gderliwą 
datu powierzonego mu z ramienia | 

U 

j 


I k ką. Ama- 
Stow. Kupc. Polskich. Powodem ; i py KE WJONĄ, pa 


zrzeczenia się mandatu jest nadwąt- 
lony stan zdrowia wymagającego dłuż. 


szej kuracji. w » Zaręczynach « grała trochę za 
»Podatek majątkowy«, Pod ta- sztywno i za zimno. Przedstawienie 
kim tytułem ukazała się;w druku bro- ' rozpoczęło się i zakończyło monolo- 


torzy i amatorki, na ogół, wywiązali 
się ze swoich ról bardzo dobrze. 
Tremy pr-wie nie było. »Jadwinia« 


RODK m 


SŁOWO KUJAWSKIE 


Mnożnik poborów urzędniczych na luty 509.064. 


Uchwałą Rady Ministrów z dnia 
17 stycznia 1924 r. ustalono mnożną 
dla uposażeń iunkcjonarjuszów pań- 
stwowych i osób wojskowych na m. ļi o powyższej uchwale zawiadomić 
luty 1924 r. w kwocie 509.064 (pięć- | władze swojego okręgu. 


Kraków zaskarżony o półtora biljona marek 


KRAKÓW. 21.1. (PAT). Szwajcar 
ski bank związkowy w Bazylei udzielił 
gminie miasta Krakowa przed wojną 
pożyczkę w wysokości 1.480.000 ko- 
ron austriackich. Wspomniany bank 
w dniu 5 grudnia roku ubiegłego 
wniósł skargę przeciwko gminie m. 
Krakowa o zwrot sumy 2.371.000 
franków szwajcarskich, która ta kwo- 


ŚŚ on 
Zasady zatwierdzania nowych 
spółek akcyjnych. 


set dziewięć ty sięcy sześćdziesiąt czte- 
ry). Przy wypłacie należy potrącić 
zaliczki 40 proc. w październiku r. z, 


ta, według kursu z dnia wniesienia 
skargi, wynosiła 1.456.031. 650.000 ma- 
rek polskich. Na wczorajszem posie- 
dzeniu sądu syndyk gminy m. Kra- 
kowa, nie zgłaszając formalnych za- 
rzutów, zażądał 30 dniowego termi- 
nu na wniesienie odpowiedzi, na co 
sąd się wije eai 


Jak nas informują, niezaleźnie od 
wymaganego dla nowych spółek ak- 
cyjnych minimalnego kapitału zakła- 
dowego 25.000 zł. pol, obowiązywać 
będzie również ustalona 
wych akcyj. 


Cena ta równać się będzie zwalo- 
ryzowanej cenie ostatniej emisii. Tyl- 
ko przy zastosowaniu powyższego, 


zatwierdzane będą nowe emisje 
cena no- | akcyj' 


I 


gami żydowskiemi p. Błochowicza 
z Włocławka. Monologista wykazał 
dużą rutynę i wywoływał salwy śmie- 
chu. W imieniu jednak lepszej części 
publiczności wyr: azić muszę życzenie, 
aby na przyszłość były wybierane 
monologi estetyczniejsze, nie obra- 
chowane, jak zwłaszcza drugi, na 
drugi, na gruby smak gawiedzi. Gdy 
porównać rodzaj publiczności na przed- 
stawieniach w Szpetalu Dolnym i w 
Szpetalu Górnym, to uderza okolicz- 
ność, że starszyzna górnoszpetalska 
okazuje daleko mniej zainteresowania 
dla wysiłków młodzieży. Na zakoń- 
czenie, jak zwykle, chór amatorek 
i amatorów odśpiewał Rotę Charixa, 
której publiczność wysłuchała, stojąc. 
Sala szkolna, w której przedstawienie 
się odbyło, była przepełniona. 


Zocha. 


Lipno. (Nowinki miejskie.) W dniu 
19-go stycznia w klubie urzędników 
państwowych odbył się bal członków 
urzędników państwowych. 

W dniu 19 i 20 b. m. odbyło się 
w domu pocerkiewnym amatorskie 
Śp Rolnik stowarzyszenia ”Liry* 


p* t. „Szalony pomysł*. Podczas an- | 


Nagrodzona zasługa. W „Mo- 
nitorze Polskim“ ogłoszone są dwa roz- 
porządzenia Prezesa Rady Ministrów, 
nadające po raz pierwszy bron- 
zowe Krzyże Zasługi sierżant wi za- 
wodowemu 36 p. p. Mieczysławowi 
Błaszczakowi i klucznikowi wojsko- 
wego więzienia śledc zego w Warsza- 
wie Mieczysławowi Olejarnikowi, „za 
wykazaną celową przytomność w cza- 
sie pełnienia służby wartowniczej*. 

Wspomniani dzięki przytomności 
umysłu i przez rzetel iną służbę uda- 
remnili zbrodniczy zamach na woj- 
skowe więzienie śledcze w Warszawie 
przy ul. Dzikiej, jaki usi iłowano do- 
konać pized dwoma tygodniami. 

Samem 


Badanie ryb. 


Ażeby zbadać świeżość ryby, na= 
leży obejrzeć jej skrzela, oczy i jamę 
pyskową, zbadać zapach i zrobić na- 
cięcia w kilku miejscach na rybie 
nożem. Jeżeli ryba jest świeża, to 
musi mieć połysk, wilgoć, łuska” po- 
winna mocno przylegać do jej mięsa, 
oczy ma czyste, bez plam, nie zapadłe, 
zupełnie przezroczyste; skrzela świe- 
żei ryby po odciągnięciu powinny 
opadać z powrotem na dawne miejsce 
i muszą być żółto -czerwonego koloru; 
mięso ryby świeżej jest sztywne, ela- 
styczne, koloru różowego. 


Oznaki ryby zepsutej. 


Ryba zepsuta ma wygląd matowy, 
bez połysku; łuska odstaje łatwo, skóra 
się marszczy, skrzela są blade, mięso 
miękkie i przy dotykaniu pozostawią 
na sobie ślady palców; oczy są mętne, 
zamglone; zapach takiej ryby trąci 
zgnilizną, stęchlizną, Należy pamiętać, 
że u ryby zepsutej opisane objawy 
mągą być również, co jednakże nie 
wpływa na świeżość ryby, naprzykład: 
łuska często odstaje u ryb łapanych 
siecią; mięso miękkie bywa normalnie 
u niektórych gatunków ryb. 


Skutkiem spożywania niezdrowych 
ryb mogą powstawać następujące cho- 
roby; 

1) Pokrzywka, — polegająca na 
zjawieniu się wysypki po calem ciele, 
której towarzyszy gorączka i bólgłowy. 

2) Zatrucie rybnym jadem — przy 
spożywaniu ryby zgniłej, — podobnież 
jak zatrucie nieświeżą kiełbasą: wy- 
mioty, boleści, ból głowy. 

3) Choroby, wywołane zarazkiem 
z ryb (katary żołądka i kiszek, cho- 
roby wątroby i t. P.). 


Bofa przygrywała orkiestra straży 
ogniowej. 

W ubiegłą niedzielę wikarjusz pa- 
rafji lipnowskiej ks. Nieporęcki do- 
konał poświęcenia nowej placówki 
polskiej, sklepu konfekcji, tak dawno 
P żądanego, otwartego pod firmą 
Czajka i Lewandowski. Dotychczas 
wszystkie sklepy z koniekcją męską 
znajdowały się w rękach żydowskich. 
Spodziewamy się, iż ogół miejsco- 
wych i zamiejscowych chrześcijan 
zainteresuje się powyższą placówką 
i chętnie będzie ią popierał. 

Na miejsce byłego sekretarza p. 
Uzarowicza, który został powołany 
na burmistrza miasta, został miano- 

wany sekretarzem magistratu p. Piotr 
Janowski. — 

W miejscowym więzieniu odsia- 
duje karę 62 wieźniów, w tej liczbie 
8 kobiet. — 


Wszechpolska wystawa rolni- 
cza we Lwowie. W dniu 26 bm. 
odbędzie się w Związku polskich or- 
ganizacyj rolniczych w Warszawie spe- 
cjalaa narada, dotycząca organizacji 
polskiej wy stawy rolniczej we Lwowie, 
która odbyć się ma we wrześniu br. 
Na naradzie tej ustalony zostanie 
program wystawy, skład komitetu cen- 
tralnego, komitetów okręgowych itp. 
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SŁOWO KUJAWSKIE 


Prof. dr. Urich twierdzi, że wszyst- 
kie dotychczasowe sposoby przyrzą- 
dzania rybnych poiraw nie dają żadnej 
gwarancji ich nieszkodliwości. 

Najpewniejszym sposobem — jest 
tylko gotowanie ryby (nie smsżenie). 

Z. Olszański, lekarz wet. 


TELEGRAMY. 


Litwini niepokoją się. 

WARSZAWA. 20.1. Dziennik ko- 
wieński „Rytas” pisze: „Przyjaźń pol- 
sko-łotewska ma większe znaczenie, 
niż umowa ekonomiczna tych dwóch 
państw. Z zagranicy dochodzą wia- 
domości, że Polska z Łotyszami za- 
warła umowę wojskową. Te wiado- 
mości potwierdzają angielskie sfery 
polityczne w Londynie. 


Po zgonie Lenina. 

WASZYNGTON 25.1 Pat. W ko- 
łach urzędowych oświadczają, że 
śmierć Lenina oczywiście nie wpłynie 
na zmianę polityki rządów Stanów 
Zjednoczonych wobec Rosji. Obo- 
wiązujące będą nadal te wytyczne, ja- 
kie nakreślił w swojem orędziu pre- 
zydent Coolidge. 

MOSKWA 25.1 Pat. P. R. Trocki 
przybędzie do Moskwy na pogrzeb 
Lenina i przerwie swój urlop. 

MOSKWA 251 Pat. P, R. Zino- 
wiew oświadczył, że jest zdecydowa- 
ny kontynuować politykę Lenina. 

RZYM 25.l Pat. P. R. Pisma, o- 
mawiając śmierć Lenina, podkreślają, 
iż działacz bolszewicki przed swoją 
śmiercią przekonał się, jak bardzo za- 
wiodły go nadzieje na ruch rewolu- 
cyjny poza granicami Rosji. Zdrowy 
i mocny organizm wielkich narodów 
zachodnich, pisze Corriere d'Italia, 


opiera się grożącej mu epidemji mo-' 


skiewskiej. 

PARYŻ 25.1 Pat. Echo de Paris, 
omawiając śmierć Lenina, pisze: Po- 
za Leninem-teorytykiem, który sprawił, 
że Rosja powróciła do stanu gospo- 
darki wiejskiej najzupełniej pierwot- 
nej i godnej XVI stulecia, istnieje 
inny Lenin, którego akcja jest pod 
porządkowana woli niemieckiego szta- 
bu jeneralnego. Lenin wystąpił na 
widownię w Rosji dzięki tej samej 
strategji, która wprowadziła zwyczaj 
stosowania gazów trujących na linjach 
bojowych. Duch polityki był w obu 
przypadkach jednakowy. Oświadczył 
to z resztą w swych pamiętnikach 
jen. Hoffman. Lenin — zaznacza w 
końca dziennik — był bądź współ- 
winnym Hohenzollernów, bądź też dał 
się przez nich wyprowadzić w pole. 


Utkranizacja Ukrainy. 

CHARKÓW (Rps). Według urzę- 
dowego komunikatu całe urzędowanie 
wszystkich instytucji państwowych, 
mających bezpośrednio do czynienia 
ze wsią. odbywa się do dnia £ stycz- 
nia wyłącznie w języku ukraińskim. 
Naogół go proc. wszystkich instytucji 
używa już języka ukraińskiego. Szkol- 
nictwo wyższe również przechodzi na 
język ukraiński. Całkowita ukraini- 
zacja władz gubernialnych ma być za- 
kończoną w lipcu r. b, 


Raid Archangielsk-=Hos- 
kwa. 

MOSKWA 25.1. Raid oddziału 
narciarskiego czerwonej armji na prze- 
strzeni 1,300 wiorst Archangielsk — 
Moskwa zakończył się. Narciarze prze- 
byli wspomnianą przestrzeń w ciągu 
dwudziestu kilku dni. 


Dzieła, broszury, ksiąźki 


handlowe i biurowe, for- © wizytowe, tabele, sprawó- 
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Aresztowania komu- 

nistów w Rumunji. 

RYGA (Rps.). Prasa sowiecka u- 
skarża się na aresztowanie działaczy 
komunistycznych, dokonane w ostat- 
nich czasach przez rumuńską policję 
polityczną. Władze aresztowały człon- 
ka Centr. Kom. komunistycznego, 
Faunkava, który niedawno powrócił z 
zagranicy. 

Walka z religją. 

MOSKWA. Kom. wyk. w Peters- 
burgu nałożył kary w wysokości od 
I50 do 300 rb. zł. na właścicieli skle- 
pów i straganów, zamkniętych w dni 
świąt Bożego Narodzenia według sta- 
rego stylu. Ukarano w ten sposób 
przeszło 5 tysięcy kupców. 


Bolszewicy budują aero- 
plany. 

RYGA. Przez Rygę w ostatnich 
czasach przejechało kilka partji wy- 
kwalifikowanych robotników niemiec- 
kich, udajacych się do Rosji sowiec- 
kiej. Mają oni otrzymać zajęcie w fa- 
brykach aeroplanów w Moskwie, Pe- 
tersburgu, Odesie, Charkowie i Sa- 
marze. Robotnicy ci są specjalnie 
zakontraktowani przez rząd sowiecki, 
który przystępuje do pośpiesznej bu- 
dowy kilkuset powietrznych aparatów 
bojowych. 


KILKUWIERSZÓWKI 


x We środę o godz. 13 min. 20 
Prezydent Rzplitej powrócił ze Spały 
do Warszawy. 

X iWczoraj (we wtorek) odbyła 
się konferencja międzyministerjalna 
na której obradowano nad rozporzą- 
dzeniami do ustawy emerytalnej. 


Z listów do Redakcji. 


Szanowny Księże Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy Szanownego 
Księdza Redaktora o łaskawe umie- 
szcenie tych kilku słów, w imię praw- 
dy. 

W numerze 16 zd. Ig stycznia b,r, 
Słowa Kujawskiego zamieszczony 
został list niejakiego p. St. Łaszyń- 
skiego, potępiający kupiectwo polskie 
za zdzierstwo, Cała sprawa przedsta- 
wiona jest w liście w fałszywem 
świetle i okazuje się najzwyczajniejszą 
prowokacją. Po sprawdzeniu okazało 
się, że autor tego listu, kupując 
„klariol* w aptece pana Dziesanow- 
skiego za ceną mk. 500.000, celowo 
nie napisał, kiedy to miało miejsce; 
tymczasem p. Dziekanowski zapewnia 
(a przypuszczamy, że więcej zasługu- 
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je na zauianie, niż nic nie mówiące 
nazwisko p. Łaszyńskiego) że od 
miesiąca sprzedaje go po mk. I,200.000 
mk. co także jeszcze nie jest ceną aktu- 
alną gdyż posiadamy dowody, że ce- 
na jego do dnia 23 bm. była zł. p. 
6., a od dnia 23 bm. złp. 7.20 netto 
za tuzin loco fabryka, podł. kursu 
franka szwajcarskiego. Z tego widać, 
że pan St. Łaszyńszi, dla powodów, 
których domyślić się nietrudno, stał 
się tendencyjnym obrońcą i protek 
torem składu aptecznego pod firmą 
»Hygjena», którego właścicielami są 
Majer Kon i Szloma Reich, oraz nie- 
mniej tendencyjnym potępiaczem kon- 
kurencyjnych firm chrześcijańskich. 
Racz, Szanowny księże Redaktorze, 
przyjąć wyrazy prawdziwego Szacunku 
i poważania. 
M. Kiężopolski, 
K. Kasperkiewicz. 
Włocławek, d. 24/1 1924 r. 


STAN RACHUNKÓW 


z Tygodnia Obrony Kresów Zachodnich pod 
protektoratem Prezydenta Rzplitej P. we 
Włocławku 9—16 grudnia 1923 r. 


PRZYCHÓD 

Zbiórka odliar: 
przy kościołach i z kwesty ulicznej 
mk. 43.369.400, w Kino Nowości, rest. 
Zacisze i cuk. Czecha mk. 32.865.000, 


« w tej sumie zebrano mk. I00.000.000— 


w Banku dla Handlu i Przemysłu, 
w bankach mk. 143.500.000, Firma 
J. Klabecki zwróciła czystą listę, przez 
kupiectwo mk. 1.990.000, w szkołach 
gimn. mk. 19.957.000, prac. Sądu 
Okręg. mk. 1.965.000, Stow. Techni- 
ków mk. 2.300.000, Stow. Lekarzy 
mk. 5.000.000, Urzędn. Akcyzy mk. 
1.370.000, Związek Przemysłowców 
mk. 6o0.000.0c0, Drukarn. B-ci Pio- 
trowskich mk. 7.000.000, Różni mk 
13 000.000, składki członków Zw. O. 
Kr. mk. 4.725.000, ze sprzedaży bi- 
letów i za zaprosr. na Akademię 
16/XII mk. 76.700.000, */, przy kon- 
wersji 60, bonów złotych mk. 
20.756.000, za zrealizowane 3,600 mk. 


903.728 000. Razem 1.338.225.400. 
ROZCHÓD 

Drukarni Diecezjalnej za ścinki 
papierowe mk. 150.000. Księgarni 


H. Neuman za papier mk. 665.000. 
Tow. Wspomag. Biednych za wypoż, 
skarbonek mk. 140.000. Drukarni B-ci 
Piotrowskich za afisze mk. 7.000.000. 
Gońcom i woźnym na Akadem. 16 
grudnia 1923 r. mk. 18.500.000 Radzie 
Opiek, Gimn. Z. Ku. za salę mk. 
2.700.000. Drukarni H. Neuman za 
bilety mk. 2.000.000. Elektrowni za 
światło podczas Akadem. 1.8 »0.000. 
Kupno 6%, bon. złotych mk. 
404 308.500. Przesłano Komit. Tyg. 
Obr. Kr. Z. w Warszawie 513 728.000. 
Przesłano Macierzy Szkolnej w Gdań- 
sku mk. 377.728.000. Pozostałość mk. 
9 505.900. Razem mk. 1.338.225.400. 
Przewodnicząca Związku Obrony 
Kresów Zachodnich 
Z. D+gen Ślósarska, 

Skarbnik 7. Stankiewicz. 
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Nr. 22 (1683) 


Z Wydawnictw 


Nr. 3 „Iskier* musi wywofać zdu- 
mienie. Redakcja tego żywotnego 
tygodnika ilustrowanego dla młodzieży 
potrafila zaprosić do pracy najwybit- 
niejsze siły Uczony europejskiej sław - 
ny prof, Tadeusz Zieliński, rozpoczął 
w tym numerze artykuły o Grecji. 
Gięboka wiedza idzie tu w parze 
ze świetnem znawstwem wyobraźni 
dziecka. Dawne Ateny — żyją. Zmie- 
dzamy je z posłami z Efezu. P. Alek- 
sander Janowski oprowadza czytelni- 
ków po Parku Narodowym w Yellow- 
stone w Ameryce. A zresztą cały nu- 
mer ciekawy i bogaty jak zwykle. 
„Iskry* wydaje książnica Polska Tow 
Naucz. Szk. Śr. i W. w Warszawie 
(Nowy Świat 59). 


Odpowiedzi Redakcji. 


- Obserwatorowi. — Dziękujemy 
bardzo za nadsyłanie korespodencji, 
jest to niezwykle pożądane dla »Sło- 
wae. Prosimy jaknajczęściej przysy- 
łać podobne notatki, które zawsze z 
podziękowaniem będą zamieszcrone. 


ROZRGKO JRZ0Y KOLEJE 


Z WŁOCŁAWKA ODCHODZĄ: 
do Gdańska: 

o godz. 12123 w poł. 
12 w nocy. 


osobowy 
osobowy 2. dy 


do Bydgoszczy: 


osobowy o godz. 3% w nocy. 
do Poznania: 
Pospieszny o godz. 25 w nocy. 


do Torunia: 


Osobowo-towarowy o godz. 85 rano. 
osobowy Se an RZAPWIECE. 


do Warszawy: 
Posp. z Poznania o godz. 2?2 w nocy. 
Osob. z Gdańska „ 508 rano. 
z Torunia przez Skierniewice 
o godz. 7% rano. 
„ z Bydgoszczy 12% w poł. 
Os.-t. z Torunia o „ 3% A 
(tylko do Łowicza) 
Os. z Gdańska o godz. 4% 
do Łodzi Kaliskiej: 


(bezpośrednio przez Łowicz) 
Osob. z Gdańska o godz. 5°% rano. 


do Łodzi Fabrycznej: 
(przez Skierniewice) 
Osob. z Gdańska o godz. 4* po poł. 


ROZKŁAD JAZDY KOLEJRĄ 


do Sompolna 4 godz. po południu. 
do Brześcia Kuj. godz. 6 m. 30 rano. 

„ 5 m. 30 pp. 
godz. 9 m. 20 rano 
godzina wieczorem 
z Brześcia Kuj. godz. 9 m. 20 rano 
x „ godz. 8 m. 50 wiecz. 


A a T 
DGLOSZENIA OROBNE 


poszukuję posady wychowawczyni lub za- 
rządzającej domem od dnia 1 marca. 
Adres: dominium Unisławice poczta Czer-- 
niewice dla „wychowawczyni”. 


z Sompolna 


Pyszny drożdżowy wiejski chleb poleca. 
Wiwatowska Żabia 12. 


ZY sztuczne, stare, połamane kupuję, 
dobrze płacę. Żabia 12 zakład Fryzjerski. 


Dla Rolników. 


Z. Olszański. 

Rady praktyczne dla kupujących ko- 
nie. Wyd. Il. 

Jak leczyć konia kulawego. Wyd. Il. 

Pomoew chorobach zwierząt. Wyd. II. 

Zapobiegania chorobom inwentarza. 


Do nabycia 
w Księgarni Powszechnej we Włocławku 


WYDAWNICIWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ, 


